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Wiadomości zagraniczne.

a.H o s s y  
Z  P e t e r s b u r g a  dn ia  3 . W r z e ś n i a ,

O d  kilku d n i  ro b ią  tu p rzyg o to wa nia  do  
Uroczystości  w czas ie kor ona cy i  N.  Pa na .  L i ­
czba i adący ch  ztąd do  Moskwy iest  tak wielka,  
i i  każda stacya pocz towa  , choc iaż  o 'pai rzona 
była w 500 koni ,  ie szcze po 3 0 0 pr zy b ra ć  m u ­
siała.  D l a  s a m eg o  ciała d y p lo m a ty c z n e g o  
po t rze ba  by ło  307.

W y s z ł o  tu  n o w e  u r z ą d z e n i e  ce n z u r y  s tę  
tyczące z ł o ż o n e  z uo arkuszy.  (230 §§.) G ł ó ­
wna  D y r e k c j a  c e n z u r y  o d d a n a  iest Min i s t ro-  
wi o ś w i e c e n i a , A d m i r a ł o w i  Szyszków;  a po  

M in i s t r o m  spraw  za g r an ic zn y c h  1 w e-  
^ ń ętrzn ych . D o  z a t r u d n i e ń  ce r i zu ra lnych  
®nanowany b ę d z ie  ko mi te t  n a y w y ź s z y ;  a 
°p rócz  n ieg o  n iż sze  komi te ty  w  M oskw ie, 
*  D orpat i  ht W iln ie . N a y w y źszy  kom itet

składa się z P r e z e s a  z p łacą  r o c z n ą  7000 rubl* 
s r e b r n y c h  i s ześciu C e n z o r ó w  po  4000 rubl i .  
P re z e sa  m ia n  nie C e s a r z ,  a C e n z o r ó w  M i n i ­
s ter  na wniose k  Pre ze sa .  W  n iższych  ko m i ­
te tach po b ie ra  P re ze s  4000 a C e n z o r o w i e  po  
3000 rubl i  śr. Wszys tk ich  p rzeds tawia ją  Ku­
r a to rowie  o b w o d ó w  o ś w ie c e n ia ,  a Min i a tu r  
po twie rdza .  P o d  ich iu r ysd ykc yą  n a l e ż ą  
wszystkie p i sma i książki w k r a i o w y m  i o b c y m  
ięzy-fcu w y d a w a n e ;  do  rew izy i  zaś p i sm z a ­
g r a n ic zn yc h  i k s i a j ek  s p r o w a d z a n y c h  są  o so ­
b ne  kom i te ty .

N.  P a n  p o tw ie rdz i ł  z d a n i e  J e g o  C esarz. 
M oś c i  w zg lę d em  d o z w o le n ia  źydorn  utrzy­
m yw ani a  stacyi  p o c z t o w y c h , źe się to tylko ma  
dopuśc ić  pod  .pew nem i  w a r u n k a m i ;  aby sarni 
n i e  mieszkal i  w d o m a c h  pocz towych ,  an i  do  
u s łuż en ia  sw eg o  wzywali  C h r z e ś c i a n ;  żeb y  
n i e w o l n o  im p r zy im o w a ć  u r zę d n ik ó w  poczto­
w y c h ,  nawet posty l ionów.  T o  b ę d z ie  n a le ­
żeć do  do zo r c y  r zą d o w e g o  i t. p.

S ław ny P rofessor R am bach (.urodzony 14.
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Lipca  1767) przy Uniwersy tec ie  w Dorpat ,  
uinarł  na kąpielach w Rewalu.

W  Odesie  otwieraią się naylepsze widoki 
na  tegoroczny  wywóz zboża.

Z  A k  i e t m a n u  (Bia łogrodu  w Besarabi i )  
dnia 10. Sierpnia.

Pe łn o m o cn ic y  mianowani  od dworu C e ­
sarsko-Rossy isk iego i Por ty Ot tomańskiey,  
z nayd u ią  się w tuteyszem mieście.  Genera ł -  
G ub e rna to r  W o r o n z o w  i Radca T a y n y  Ri -  
b e a u p ie r r e ,  przybyli  tu dnia 4. m. b. ,  a n a -  
zaiut rz  Pe ł nom oc n ic y  Tu reccy  odprawi li  
6wóy wiazd w towarzystwie Radcy Stanu P i ­
sani ,  który miał  po lecenie przyiąć ich na gra­
nicy.  Dn ia  6. b. m. odprawiły się pierwsze 
na rad y  między obustronnerni  pe łn om ocnika ­
m i ,  dnia 7. m. b. d rugie ,  a wczoray trzecie.  
P e łn o m o c n ic y  tureccy przyieźdźaią na nara­
d y  dwoma sześciokonnemi  poiazdami , zaktó-  
r e m i  nas tępuią dwa kocze ,  p rzeznaczone  dla 
Dragoma tów i Sekretarzy; towarzyszy im oraz 
l iczny orszak Czaszów (służących.)

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y  dnia 10. Września .

Obszerny  kościoł metropol italny S. Jana  
Codziennie od rana do późna  n iemoże obiąć 
p ob oż ny ch  uczęszczających na  nabożeństwo 
jub i leuszowe,  nawet  ulica S. Jańska przed ko­
śc io łe m iest ludem nape łn iona .  Kazania i 
nauki  przed  południem i przy n ieszporach  
mie wa ią  O O .  Kapucyni.

Królewski uniwersyte t ,  przy rozpoczęciu 
ku rsó w,  odbę d z ie ,  na pamiątkę swoiego za­
łożenia ',  publ iczne  obch odow e  pos iedzenie  
W przepisanym porządku.

Publ iczność  tuteysza odwiedza  aparat  P a ­
na Gottfryda Scharff z T o ru n ia .  Wystawia  
a/a p rzed  oczy układ świata s łonecznego ob- 
iawionego  przez ziomka naszego Kopernika ,  
i zasługuie na uwagę  tak ze względu na uży ­
teczność  dz ie ła ,  iak na iego mechanizm.

J P a n n a  A nt on in a  Palczewska i P P .  Morice 
i  Grekowski ,  zbliżaiąc się ku Warszawie,  
okazali  się na scenie  wrocławskiey w tańcu 
S e r i o ,  i rzęsistemi oklaskami zostali nagro­
dzeni .  Obecni  w tern mieście Polacy bardzo 
i y c z y l i ,  aby Pa nn a  A n to n in a  wystąpiła w u- 
lub ion ym mazurze.  Dn ia  7. b. m. ci tance­
r ze  miel i  się okazać na  teatrze kaliskim.

J e d e n  z mieszkańców W arsz aw y ,  młody 
i p rzystoyny,  widząc tu szybkobiegaczów, 
przedsięwziął  p robować,  czy ich naśladować 
nie  zdoła,  co mu się zupe łn ie  udało.  O dbył  
011 iuż próbę  wobec osób przeznaczonych  do 
danta opini i ;  biegał  od rogatek marymon-  
ckich do Bie lan i napowrót;  rnniey na to o 5 
minut  potrzebuiąc czasu niż- G e r i g ;  gdy 
zbliżał się napowrót  ku rogatkom , konni ie- 
źdźcy zdązyc za nim nie. mogli .  Zapewne 
odbędzie  kurs publicznie.

P r z e d  kilku dni ami  miasteczko J a n ó w ,  W 
woiewodztwie p ło ck ie m , na samey granicy 
prusk iey , po większey części wraz z kościo­
łem sp łonę ło gwał townym p o ża rem ;  ogień 
dostał  się za gran icę  i wieś pruska takie zgo ­
rzała.

A u s t r i a ,
Z  VV te d n i  a dnia 28- Sierpnia.

U t r z y m u ią ,  źe Królewicz D o n  Migu el  nie 
zostaie w żadnym z Por tugal ię  związku. N ie  
miał  nawet  ieszcze odebrać  listu swoiey do-  
s toyney siostry,  Xięźny  Regenlk i ,  o którym 
po gazetach pisano. Jakkolwiek bądź ,  to p e ­
w n o ,  źe o z łożeniu  przysięgi przez niego na  1 
konsty tucyą , nic tu ieszcze nie słychać^ i źe 
w poselstwie portugalskiem takowa przysięga 
nie  odbyła się wcale.

Listy z Korfu pod dniem 8• Sierpnia do n o ­
szą:  Jak tylko naczelnicy powstańców Z o n g a  
1 R un go  poddal i  się Reszydowi Mehtn ed  Ba­
szy ,  Serask ie rowi ,  podczas iego przeyścia 
z Salony do l e b ,  i z p rzebaczeniem razem 
T kapitaństwa uzyskali ,  poszli za tym przykła­
dem i inni  nacze lnicy ,  i uzyskawszy te same 
warunki ,  dali zakładników. Powstan iec  ie- 
dnak Isko udać się miał  na wyspę Calamo,  do 
gór  jońskich na leżącą ,  i tam ukryć. W  Nau« 
plia,  gdzie straszny bezrząd panu ie ,  pokazała 
się ieszcze i zaraźliwa gorączka. Karaiskaki 
miał  do Zongi  napisać list lakoniczny nastę- 
puiącey  treści:  „ Je s te m w Naupli i  dla p r ze ­
konania się o stanie naszych interesów. J e ­
żeli się pokażą n ie b ezp ie cz nem i , to zostanę 
D erw is zem ;  ieźeli w Aloreotach znaydę  o d ­
wagę ,  to powrócę,  abym i c iebie,  Z o n g a ,  i 
in n y c h  na nowo ochrzci ł . "  (Z Dostrz. Austr . )

Z  T r i e s t u  dnia 31. Sierpnia.
W szystkie świeżo tu nadeszłe listy prywtP’
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tne z Korfu milczą o L o rd z ie  C ochrane ;  n ie  
Wiadomo ciągłe nic o iego tal; dawno zapo- 
Wiedzianey wyprawie.

Okręt  przybyły tu w 44CI1 dniach z Alexan-  
*Jryi doniós ł ,  źe tam przygotowano nową wy­
prawę około dwudziestu okrętów z ludźmi i 
żywnością.  Część tych okrętów n iedawno 
2 More i  tam powróciła.

Dzisieyszy Osservatore zawiera co następuje:  
„ D o  L i v o r n o  przybył,  iak ztamtąd donoszą,  
toskański Kapitan okrę tu,  który oświadczył ,  
źe niedaleko Monte  - C hr i s t o , przy wyspie 
Elb ie ,  od  korsarskiego statku algierskiego był  
r e w id o w a n y , który,  oprócz czterech ieszcze 
okrętów za łupami  się ub iegających ,  po m o ­
rzu się uwi ia ł ; a na ich widok,  wszystkie sta­
tki nadbrzeżne  i mieszkańcy pobliskich tnieysc 
Ucieczkąsię ratowali.  W s p o m n io n y  statek d o ­
gonił  okręt  rzymski,  P a i r o n  d e  M u t t i ,  p ły­
nący z Marsylii  do R z y m u ;  łudzi  z niego wi­
dział opisuiący to Kapitan,  lezących na po­
kładzie algierskiego statku, powiązanych łań­
cuchami ,  a między nimi  i dwóch pasażerów,
Z których ieden  był ksiądz.“  — Okrę t  p rzy­
były wczoray ze S m y rn y ,  który ztamtąd d. i .  
b. m. o d p ły n ą ł ,  uwiadomił  nas ,  źe Kapudan  
B a s z a , w zatoce przy Samos,  stał z ł lo tą  na  
kotwicach, i ieszcze nie uderzy ł  był  na tę wy--* 
spę. Niedaleko  uwiiały się okręty greckie
0 25ciu żaglach. Z  l istów zaś ze Smyrny  do- 
wiaduiemy 6ię, źe statek angielski ,  który do 
Napol i  di Romania  z L o n d y n u  przywiózł  
Sprzęty w o ie n n e ,  od rozbóyników greckich 
nieda leko od Naupl ii  napadnięty został ,  i ze 
Wszystkiego ogołocony,  tak, źe Kapitana i wszy­
stkich ludz i  bez koszuli zostawiono.  P o d o ­
bnie donoszą  z Zante ,  źe Pułkownikowi G or­
don porwali  obecni  w Naupl i i  Rumelioc i  pie­
n iądze ,  które przywiózł  na wsparcie Greków,
1 źe samego,  gdy się broni ł ,  ledwo nie zabili. — 
Dnia  i.  Sierpnia przybył  do Zante  okręt f ran- 
cUzki z ąostu przyiaciółini  Greków, mającymi 
na czele Pułkownika  Ra ybaud (autora waźne- 
§° pisma o powstaniu Greków)  i u d a ł s ię w d a l -  
82ą podróż  do  Naupli i .

W ł o c h y .
Dziennik i  francuzkie piszą o otwarciu w N e -  

apolu ewaniel ickiego kościoła. Nabożeńs two 
©dbywa s ię  u  Pos ła  pruskiego.  O bra no  dwóch

Kaznodzie i  do kazania na  przemian  co nie­
dziela po niemiecku i po francuzku.  Kazno* 
dzieią f rancuzkim iest P.  A .  M o n o d ,  syn pa­
ryskiego ewaniel ickiego Pas tora ;  n iemieckim 
iest P. K u n t z .  Dotąd  musiel i  się ewaniel icy 
w N eapo lu  obywać bez kościoła i wszelkiey 
pomocy duchowney.  Koszta opędzaią ze skła­
dek.

N i e m c y .
Z  n a d  M e n u  dnia 3. W rześn ia .

Rząd  Cesarsko- Aust ryacki  miał  miastu Salz­
burg urzędownie  donieść o zamiarze N. Pana ,  
wynies ienia go na stopień g łówney fortecy 
pierwszego  rzędu  w monarchii  austryackiey,  
i źe iuź po t rzebne  n a  to summy przeznaczo­
n e  zostały.  D o  tego celu w tym ieszcze roku 
dwa przedmieśc ia  muszą być  zburzone .

S  z  w e c y a.
Z  S t o k h o l m u  dnia i.  W rześn ia .

Dzisieysza gazeta zawiera obwieszczenie 
królewskie z dnia 31. z. m . , przez które ze 
względu na  niedostateczne  zb io ry ,  cło o d  
wprowadzania  tatarki,  owsa i g ro ch u ,  zn iżo­
n e  zostało.

N i d e r l  andy ,
Z  B r u x e l l i  dnia a8- Sierpnia.

Czterech woyskowych z dawnego francuz- 
kiego woyska odebrało p ien iędze  od parysko- 
greckiego towarzystwa , aby ,  iak sobie życzy­
l i ,  udać się mogli  do  Marsylii  a ztamtąd do 
Grecyi.  L e c z  na pie rwszem zaraz stanowi­
sku odmalowano im położenie  H e l le nów  tak 
pe łne  rozpaczy ,  iż ich na m ó w io n o ,  aby we ­
szli w służbę Wicekróla egipskiego,  co oni  
też uczyni l i ,  nie oddawszy przecież  danych 
im pieniędzy.  Z darzenia  tego rodzaiu spo­
wodowały bruxelskie towarzystwo greckie do 
weyścia w związki tylko z pan em  E y n a rd ,  
p rzez  co się zabezpieczy,  źe pieniądze  przy- 
iaciół  Greków,  n ie  p ó yd ą  na  korzyść ich  
wrogów.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia 5. W rześn ia .

W c z o r a y  położył  Xiążę Delfin kamień  w ę­
gielny koszar, maiących nosić nazwisko T r o -  
c a d e r o .
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M onti or ba rd zo  s ię  g n ie w a  na  o p p o z y c y i n e  
d z i e n n i k i ,  „ź e  so b i e  żar ty ro b ią  z o b c h o d u  
u roczys tego  zwyc ięs twa  p o d  T r o c a d e r o ,  b ę ­
dą c e g o ,  (iafc mówi)  pam ią t ką  dz i e ł a ,  które iest  
c hw a łą  naszego  czasu “

G w iazda  z a p e w n i a ,  źe  dn ia  26. t. m.  więcey  
n iż  80 d z i e ln y ch  ż o ł n ie r zy  z pu łk u  k i r ysy e ró w 
Xięc ia  B e r r y ,  po należytesn  p r z yg o t ow a n iu  
p r z e z  X ię d z a  V i g o r ,  dos tąp i ło  d u c h o w n y c h  
d o b r o d z i e y s t w  jub i l euszu .

Z  K o lu m b i i  p r zy b y ł  P .  M a dr id  ze  z l e c e n i e m  
sw eg o  r z ą d u  i mia ł  s i ę  zaraz  udać  do P re z e sa  
B a d y  Min i s t r ów  i Mi n i s t r a  sp raw  z a gr an ic z ­
n y c h .

M in i s t e r  sp raw w e w n ę t r z n y c h  nakaza ł  r o z ­
w ią z an ie  towarzys twa JLigorys tów, które o d ­
kryto w D e p a r t a m e n c i e  n iż szego  R e n u ,  za ło ­
ż o n e g o  o d  lal l i s t u  bez wiedzy  r z ą d u ,  p o d  
z w ie r z c h n i c tw e m  p e w n e g o  Szefa z W i e d n i a .

D ziennik R ozpraw  pisze:  „ M u s i m y  w nas zy c h  
j e zu ick ich  gazetach czy tać ,  że Je z u i t ó w  w o- 
gó lnośc i  (/es Je su i t e s )  P ap ie ż  p rz y  w r ó c i ł , cze ­
g o  m u  nikt  z a b r o n ić  n ie  m o ż e ;  a l e  B i skup i  
ł r an cu zc y  p rzywróc i l i  tylko J e z u i t ó w  w sz cze ­
gó lnośc i  (des Jesu i t e s) .  “  R o z u m o w a n i e  p ra ­
w d z i w ie  g o d n e  zasad j ezuick ich  w ogólnośc i .

R a d y  d e p a r t a m e n t o w e  do tnaga ią  s ię  na wy­
ścigi  od d a n i a  edukacyi  J e z u i t o m .  Z  p o w o d u  
p o d o b n e y  u ch w a ły  R a d y  d e p a r t a m e n t u  H e ­
e l - V i l a i n e  w R e n n e s ,  ro b i  Goniec t ę  uw a g ę :  
że  „ n i c  n ie  iest  w s tanie  oczywiśc iey  n a d  to 
d o w i e ś d ź ,  iak ma ło  cz łonki  Ra d y  za leżą  od  
w y b o r u  wspó łobywate l i ,  a l e ca łk iem od M i n i ­
stra ; w mieście a l b o w i e m ,  gdz i e  p a m ię ć  la 
Cha lota i s  m ie sz k a ń c o m  ieszcze iest  d r o g a ,  i 
g d z i e  wyroki  król .  s ą d u  pa rysk ie go  w sp rawie  
D z i e n n i k ó w  z takim z a p a ł e m  by ły  p rzy ią te ,  
t r u d n o  s ię  by ło  sp o dz iew ać  oś wiad czen ia  ż y ­
c z e ń  tego ga t unku .£C

P .  Ro t hsc h i l d  wydał  tu nas tę pu ią ce  u w i a d o ­
m i e n i e :  „ J e d n a  z gaze t  w i e c z o r n y c h  mówi ła  
o  t e rn ,  źe  tnóy d o m  w F ra nk fu r c i e  p rzez nad-  
z w y c z a y n e g o  pos łańca  o d e b r a ł  z M osk w y d o ­
n i e s i e n i e  t r w o gę  w zb udz a ią ce .  T a  w iad om o ść  
z u p e ł n i e  iest z m y ś l o n a ; gd yż  tnóy d o m  w F r a n ­
k furc ie  n ie  dosta ł  ż a d n y c h  n a d z w y c z a y n y c h  
d o n ie s i e ń  z Ros sy i . “

D iariofium iriense d o n o s i  pod d n i e m  17, C z e r ­
wca  o śmierc i  Cesar .  Min i s t r a  sp raw  z a g r a n i ­
cznych, P a n a  Luiz  J o s e  de Carvalho e M e l-

l o ;  który zawar ł  traktat  z P o r lu ga i i ą ,  uzna iący
n ie p o d le g ł o ść  Brazyl i i .

N a  wyd aną  p o d  d n i e m  15. z. m. p rok lama-  
cyą Króla h i szp ańs k i ego ,  w którey oświadcza ,  
źe n igdy  c ierpić n ie  będz ie  r ep r ez en ta cy i  na-  
r o d o w e y  w kraiu sw oim ,  ( zob .  M a d r y t )  mów i  
D ziennik R o zp ra w :  „ J a k t o ?  starzy Kortezowi fi  
K as t y l i i , A r r a g o n i i , N a w a r y ,  ci s z an ow ni  i 
Czcigodni  n a r o d u  z a s t ę pc y ,  t en zacny  par l a ­
m e n t  h i s zpańsk i ,  n i e  mia łby  być p r a w y m  r zą ­
d e m  H i s z p a n i i  f  N i e  czy tanoź  to ośw ia d cz e ­
nia k ró lewsk iego  z Maia 1314,  w k tó r em F e r ­
d y n a n d  w o l n y , bohater skiern u s i ł o w a n ie m  
pr aw d z i w y c h  H i s z p a n ó w  na t ron  p rz y w ró c o ­
ny ,  u roczyśc ie  p r z y r z e k ł ,  iż chce  zw oła ć  p r a ­
wych Kortezó' .v.“

G wiazda  za p r zec za  r o zs ia n ą  p rze z  i n n e  
d z i en n ik i  w ia d o m o ść ,  źe  X ię źn ic zk a  de B e i -  
r a,  zo n a  I n fa n ta  D o n  Car los  w Ma d ry c ie ,  za ­
p rzys ięg ła  konstytucyą por tugal ską,  dla zacho-  
wa ina  p rawa nas tępstwa w d o m u  l i r aganza .

Z e  wzg lędu  n a  r o l ę ,  iaką A n g l i a  g ra  w na-  
d a n i u  konstytucyi  po r t ug a l sk ie j ,  uw agę  nas tę-  
p u i ą c ą  robi  i e d c n  z  na szych  d z i e n n ik ó w :  C z y ­
tamy często w op isach  p o d r ó ż y ,  źe czasem 
w ie l o r y b y  otaczały p ł yną cy  ok rę t ,  i ze  im 
wtenc za s  r zu ca ią  p r ó ż n e  bec zk i ,  k tóremi r y ­
by  s i ę  baw iąc ,  p rzes ta i ą  nap as tow ać  okręt ,  
R z u ca ią  ie a l b o w i e m  w g ó r ę ,  daiąc  podcz as  
tey roz r ywk i  czas okrę towi p ły n ą ć ,  gd z ie  mu 
s ię  po d o ba .  A n g l i c y , '  k tórzy i d o b r zy  żeg la ­
rze  są i z r ę c z n i  po l i tycy ,  uźyw aią  lego p o d ­
s t ępu  w o ie n n e g o  na kraie s ta łego l ą d u ,  r z u -  
caiąc czasami  p r ó ż n e  beczk i ,  które kons ty tu-  
cyatni  zowią,  aby n ie m i  n a r ó d  za b aw ić :  a gdy  
lud  tą zabaw ką  iest z a t r ud n io n y ,  A n g l i c y  isto­
tną  za b ie ra ią  korzyść i śmi e ią  s ię  z g łu p c ów .

R a n  C a n n i n g ,  k tó rego  wiele  gaze t  za p r o ­
w adz i ło  iuż do  ho te lu  pose l s twa ang ie l sk iego  
n a  m i e s z k a n i e ,  w ą tp i ą ,  i żby  p r ze d  p o ł o w ą  
W r z e ś n i a  pokaz a ł  s ię  w P ar y żu .

G azeta codzienna po da ł a  punkta ,  ma iące  s łu ­
żyć  za za sa dę  ustawie,  og ran ic za iąc ey  wolność 
d r u k u ,  i i u ż ,  iak u t rzy rn u ie ,  z a d e c y d o w a n e ;  
a Gwiazda  ba rdz o  s ię  o to u m ie s z c z e n ie  g n i e ­
wa.

F ra ncu zk i  statek l a  D o r a d ę ,  p o d  K ap i t a ­
n e m  R o c h e ,  o s ą d z o n y  zos ta ł  na konf iskacyą 
za h a n d e l  n i e w o ln ik am i .

Gazety jezuickie Chorągiew  i Gwiazda, po-
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SWarzyly się z sobą ;  ostatnia łaie tamtę,  źę 
Wydaie taiemnice  Rady hiszpańskich Mini ­
strów, a ta iey zarzuca,  źe złoszcząc się na 
Paszkwilantów, sama szkaluie bez końca P. 
Hont losie r .  Goniec francuzhi doda ie  , źe to 
*est złota uwaga ; szkoda tylko, źe się iey Cho- 
r1giew nie zawsze trzyma.

A n t o n i  Madr o l l e ,  L icencya t  p rawa ,  nap i-  
®ai soark uszową kont radenuncyacyą  na pismo 
Pana Mont losier .

O wspomnionytn  iuź dwa razy w naszey 
Gazecie st raceniu za kacerstwo nauczyciela 
^  W a l e n c y i , które Gwiazda un iewinnia ła ,  źe 
się stało bez wiedzy Króla i źe wyrok prawny 
Napadł przez władzę cywilną ,  robi uwagę  
Konstytucyoriista: „ W  dziewiętnas tym więc
' ' l e ku  taki na ro dom wystawiaią przykład!  
Rie  dla tego wszakże potomek He nryka  I V .  
Prowadził  nasze legiony  do H i s zpani i ,  aby 
stosy inkwizycyi przywrócić.  Jeżeli  podobna  
było,  aby Kastyliańczyk po y m a n y ,  osądzony 
Przez kilku księży,  oddanym  został władzy 
świcckiey na zam ordow an ie ,  a Mon archa  o 
łętn nie wiedz ia ł ,  to oczywista iest ,  ze z tam- 
'ey strony P i re neów  nie ma monarchi i ,  a wła­
dza naywyższa iest w ręku księży.“

2 Marsyl i i  dcłboszą pod dniem  23. Sierpnia 
® zatrzymaniu  wielu francuzkich okrę tow 
Przez algierskich korsarzy,  którzy się z Kapi ­
tanami ich obeszl i ,  iak z „psami  bez wiary“ ,
* nie wprzód  ich puści l i ,  aź się przekonal i ,  
*6 ani  po ddanych  Pa pi eża ,  ani  Greków nie  
"iozą.

A b y  dać wyobrażenie  o tern,  czego Pan  
Gochrane dokazać może eskadrą okrętów pa ­
towych,  p r zypomnieymy sob ie ,  czego n ie ­
dawno ieden  okręt parowy D i a n a  dokazał  
"t Ran go on  w Indy i .  Bi rmani  mieli  eskadrę 
*e stu szalup kanonierskich ,  długości po go 
do gostóp a 7 stop szerokośc i ; na każdey było 

52 maytków a 152 żołnierzy.  A  tak cała 
e®kadra iniała 15,000 ludzi na sobie i w godzi ­
cie upływała po 6 mil. Dia na  uwiiała się zaś 
at£ką gwałtownością,  źe rozpie rzchnę ła wkrót- 
Ce całą eskadrę ,  zabrała 32 sza lupy,  wiele 
^ b ic h  zatopiła,  a resztę wprawiła w ucieczkę.

W  Gwiaździe umieszczone  iest doniesienie
* Korfu pod dniem 1. Sierpnia, źe eskadra 
‘^recko-egipska o 2ach do 2&ciu okrętach wo­
d n y c h  i przew ozow ych, z 4000 regularnego

woyska z A l e x a n d r y i , zawinęła do por tu w 
Mo don .  Ib rah i m miał  po odniesionych  pod  
A r m i r o  i Nissi  klęskach udaćs ię  do Nawarynu 
albo Modon,  dla naradzenia się z A d m ir a łe m  
względem obus tronnych  operacyy,

.Listy z Napol i  di Ro ma n ia  donoszą ,  źe flo­
ta turecka i grecka naprzec iw sobie stoią pod  
Samos.  Kiedysobie  prz ypomniem y,  źe przed 
dwoma laty 15 greckich okrętów przeciwko 
daleko większey sile tę wyspę  o b r o n i ł o ,  to 
znaydzierny powód do tuszenia sobie,  źe i te­
raz ta wyspa ura towaną  będzie.  A  kiedy po- 
my ś le my ,  źe Grecy ,  po zamienien iu  ich oy- 
czyzny na pus tynią ,  przywykli  do nieszczęść,  
mniey się obawiaią śmierc i ,  niż poddania  
barbarzyńcom,  nie będz iemy Grecyi  uwraźać 
za zgubioną.

Do ch ó d  towarzystwa dla Greków wynosił  
od 9. do 2-2. Sierpnia 45,928 Fr.  Do tego na­
leży nadesłana sumka od Gazety wieyskiey 
h i ldburghauscńskiey,  wynosząca 394 Frank.  
90 Cent.

Wyiątek z listu pisanego z Rio-Jane iro pod 
dnie m 14. Czerwca:  „ G e n e r a ł  Rodi l  i dawna 
załoga twierdzy Callao,  wypłynęła ztąd do 
Kadyxu- Callao niebyłoby  się nigdy  podda ­
ł o ,  gdyby się trafem n iezdarzy ło ,  że f regat ta  
Br i ton znaydowała się w  pobiiskości;  a lbo­
wiem Rodil  mocno był  przedsięwziął  i siebie 
i załogę wysadzić na powietrze.  Nawet  wdr .iu 
kapitulacyi wzbraniał  się bram o tw o rzy ć , al­
bowiem pomieniona  fregatta była daleko na  
mo rzu ;  lecz po kilku godzinach czasu ten 
okręt  stanął  tu i  pod murami i łatwo mu było 
wsiąść nań z całern woyskiem. Na kilka dni  
przed  wyiściem pod żagle , opanowali  patryo- 
ci i eden  przedni  szan iec ,  p rzez  zdradę  h i ­
szpańskiego oficera, T o  stanowisko było p o d ­
m i n o w a n e ,  a Rodi l  zapalił  ie własną ręką, 
aby nacieraiących wysadzić na powiet rze ;  
lecz się to n iepowiod lo ,  gdyż kiszka była 
przecięta.  W  ogólności  biorąc,  iest to ie de n  
z nayszczególnieyszych ludzi  w służbie h i-  
szpańskiey.“

H i s z p a n i a .
Z M ą d r y  tu  dnia 25. Sierpnia.

Pod dniem i 5 . umieściła dworska gazeta 
odezwę Króla z powodu zaprowadzenia rzą- 
du reprezemacyinego w Portugalii, i i nigdy

/
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n i e d o p u ś c i  w  k ra iu  sw oi m za p r o w a d z e n ia  I z b  
r e p r e z e n t a c y i n y c h  lu b  iakich b ąd ź  p o d o ­
b n y c h  ins ty tucy i  pod  i akimkolwiek n a z w i ­
s k i e m ;  źe p r zy w ią za n i  do  rzą du  i s tnącego  
p o d d a n i  i i e m u  po s łu sz n i  m o g ą  by ć  p e w n i  
op iek i  p r a w ;  al e n i e u b ł a g a n y m  go z n a y d ą  
wszyscy  c i ,  co się o d w aż ą  chc ieć  s w e m u  kra­
jo w i  p raw a  przep isywać .

P r z e z  oko ln ik  król .  s ą d u  ka rzącego  w Se- 
wi l i i  p o d a n y m  został  do  p o w s z e c h n e y  w iad o­
mośc i  wyro k  p rzec iwko  tym c z ło n k o m  K or te -  
z ó w ,  którzy na p o s i e d z e n i u  dn ia  u .  C ze rw ca  
1823 g łosowal i  za z ł o ż e n i e m  z t r o n u  Kró la  
i  z a p r o w a d z e n i e m  R e g e n c y i .  T e n  wyro k  
wskazuie  na  śm ie rć  60 n ay z n a c z n i e y sz y c h  i 
n a y m a ię tn ie y s z y c h  o s ó b ;  ich do b ra  m a ią  być 
z a b r a n e  na ska rb k rólewsk i .  Król  po tw ie r -  
dza iąc  t en w y r o k ,  za le c i ł  r a z e m  Min i s t r owi  
sp rawied l iwośc i ,  użyć  całey roz ległośc i  p rawa 
d o  wyszukan ia  i  za b ra n i a  wsze łkiey  własności  
w i n o w a y c ó w ;  śc igaiąc w e d le  ostrości  ustaw 
wszystkich iako w s p ó ł w i n o w a y c ó w ,  k tó rzyby 
co z tego ma iątku  ukryl i  l ub  schowal i .

M ó w i ą  tu o r o z p u s z c z e n iu  R a d y  s t a n u ,  a 
p r z y n a y m n i e y  o o d d a l e n i u  w ie l u  cz ło nk ów .

X i ą ź ę  I n f a n t a d o  mia ł  dla tego tylko żąd ać  
d y m is s y i ,  źe  m u  s ię  ko led zy  ciągle sp r ze c i ­
wial i .  W y z n a ć  t r z e b a ,  źe  za i ego  r zą d u  n i ­
kogo  n ie  p r z e ś l a d o w a n o ,  an i  na pa s to w a no .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y  d n ia  sti. S ierpn ia .

X i ę ź n a  R e g e n t k a  p rz e z n a c z y ł a  dla I z b y  
P a r ó w  część p a ł acu  R o c i o ,  a dla D e p u t o w a ­
n y c h  część b u d y n k u  T o r r e i r o  de  P aco .  D o n  
J o a p u i n  de  M e n e z e s ,  B i skup  w E l v a s ,  k tóre­
m u  tak t r u d n o  było pozyskać sakrę od  Pap ie -  
i a , wyd a ł  list pas terski  z.a kons tytucyą ,  który 
ju ż  i edynas ty  raz p r z e d ru k o w a n o .  Co  i a sno 
d o w o d z i  p r zy w ią za n i a  do  n o w e g o  rządu .

N
A n g l i a .

Z  L o n d y n u  d n ia  5. W r z e ś n i a ,
R a d a  g a b i n e to w a  t rwała wczo ray  do  5tey 

go dz in y .
D z i e n n i k  T im es  czy n i  p e w n ą  n a d z i e i ę ,  źe  

p o d a n y m  b ęd z ie  pa r l a m e n t o w i  p ro iek t  o p o ­
z w o le n ie  w p ro w a d z a n ia  wsze lkiego  g a t u n k u  
z b o ż a ;  od  psz en ic y  ma  być op ła ta  12 d o  13 
szy l in gów .

P o d ł u g  o św ia d cz eń  Biskupa  Ki lda rskiego  
( D o y l e )  żyie  d u c h o w ie ń s tw o  w I r l a n d y i  ze 
sk ładek  d a w a n y c h  dwa  razy do  roku p o d ł ug  
m o ż no śc i  m ie sz k ań có w .  Bi skupi  dos ia i ą od  
każ deg o  P ro b o s z c z a  5 g w in e i  a od W i k a r e g o  
po  i e d n e y .  O n  sam (B.  D o y le )  ma 4 do 500 
funt .  szt.  d o c h o d u  ( 2 4  do  30,000 Ta l . ) .  Czwar-  
ta częsc d o c h o d z i  z ch rz tów,  ś lubów i p o g r z e ­
b ów ,  P ro b o sz cz e  ma ią  po  1 0 0 ,  200 do  4 0 O  
g w i n e i  (p rzesz ło_7oo ,  1400 do  2800 T a l . )  — 
P ro b o s t w a  r o zd a ie  B i sku p .  L i c z b a  p rob os tw 
w yn os i  do  tooo  a każ de  ma koad iu tora .  YVię- 
ksza część d y ec ez y i  ma  kapi tuły ; D z ie k a n a  
m ia n u ie  Pa p ie ż ,  r ó w n i e  iak B i sku pó w  od  cza ­
s u ,  iak K a r d y n a ł  Y o rk  s i ę  od  t e g o  uchyl i ł .  
K a n d y d a t ó w  prze ds t awi a  kap i tu ła  albo d u ­
ch ow ie ńs tw o  d y e c e z a l n e .

D z i e n n i k  K o ium biy sk i  z d n ia  28. Czerwca  
o b sz e r n y  za w ie r a  a r tyku ł  w z g lę d e m  zap y ta ­
n i a ,  czyli  s to s ow ne  iest  z a m ie n ić  K o lu m b ią  
w kray związkowy.  W i e l k a  ta r z e c z p o s p o ­
l i t a ,  m ó w i ą ,  m o ż e ,  p o d łu g  d a w n i e y  o z n a ­
c z a n y c h  g ran ic ,  p o d z i e l o n ą  byd ź  na trzy p ro -  
wincye  ( W e n e z u e l a ,  n o w a  G r e n a d a  i (_)ui- 
t o ) ,  w kaźdey  p o w i n n a  b y dź  s to l i ca ,  i le m o ­
żności  w ś r od ku  l e żąca .  Każd a  p ro w i n cy a ,  
ma  , tak iak kraie  z i ed n o c zo r te  A m e r y k i  pół-  
n o c n e y ,  w ła s n y m  z a r z ą d e m  i mieyscowern i  
t r u d n ić  s ię  in t e r e ss a m i ;  us t a naw ia n ie  po da ­
tków zaś i woyska r ó w n i e  iak wszystkie wa­
ż n e  oko l i cznośc i  d o  k ong res su  i e n e r a ln e g o  
na le żą .  Z d a i e  s i ę ,  iż p o w ró t  Bo l iwara  p r z y ­
w ie d z ie  t e n  wielki  z a m y s ł  do  skutku.  —  N o ­
wsze  w ia d o m oś c i  z K o l u m b i i  p o tw ie rd z a i ą  
wszy s t ko ,  co  p o w i e d z i a n o  o s m u t n e m  p o ł o ­
ż e n iu  ska rbu  tey r ze cz ypo sp o l i t e y .

D w a  okręty p a r o w e  p r z e z n a c z o n e  d o  w y ­
pr aw y L o r d a  C o c h r a n e  Entreprise i Irresistible, 
na  które w ys łano  u r z ę d n ik ó w  c e l n y c h ,  zn ay -  
du ią  s ię  t eraz  z d r u g i e y  s t rony D ep t f o r d  C r ee k  
na  T a m i z i e .  R ó ż n i ą  s ię  o d  in n y c h  okrętów, 
p a r o w y a h  ang ie l sk ich  bu d o w ą .  B u d o w a  i c h  
ies t  ostra,  a rufa p raw ie  p o d o b n a  iest  do  szta­
by  , k tó ra  zbl i ża  s ię  pos tac ią  do  lu d o i a d a  
([Hayjiscli) ;  ostry k o n ie c  p r z o d u  p r z e z n a c z o ­
n y  i e s t ,  iak m ó w i ą ,  do  p r z e b i i a n i a  b o k ó w  
ok rę t u  n iep rz y iac ie l sk ieg o .  G ł ę b o k o  oba-  
dw a  p ły n ą  w w o d z ie ,  i tak są  u r z ą d z o n e ,  aby. 
szybko  i n i e s p o d z i a n i e  n i e m i  wpaśdź  m o ż n a  
na nieprzyiaciela, Każdy z tych okrętów.
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° b j ą ć  m o ż e  100 l u b  120 b e c z e k  c i ę ż a r u ,  i  d l a
t ego  w y d a i ą  s i ę  b y d ź  m n i e y s z e  i a k b y  s i ę  
W zg lę de m  s ł u ż b y ,  d o  k t ó r ey  s ą  p r z e z n a c z o n e ,  
s p o d z i e w a ć  n a l e ż a ł o .  A l e  w ł a ś n i e  d l a  s w e y  
t na ło śc i  z d a t n e  s ą  d o  s z y b k i e g o  z a w i i a n i a  i  
W yp ły w a n ia  w z a t o k a c h ,  r ó w n i e  iak d o  d z i a ­
ł an i a  n a  w o d a c h  p ły tk i c h ,  zk ą d  b e z k a r n i e  b ę -  
d ą  m o g ł y  r z u c a ć  b o m b y  d ó  m i a s t  n a d b r z e ­
ż n y c h  n i e p r z y i a c i e l a .  —  K a ż d y  z  o b u d w ó c h  
t yc h  o k r ę t ó w  z n i e ś ć  m o ż e  14 d o  16 a r m a t  68 -  
f u n t o w y c l i ,  —  a m i a n o w i c i e  n a d z w y c z a y n a  
g ru b oś ć  i m o c  b e l e k  d o m y ś l a ć  s i ę  k a ż e ,  iż 
r z u c a n i e  b o m b  b ę d z i e  g ł ó w n i e y s z e m  i c h  za ­
d u d n i e n i e m .  K a ż d y  z  n i c h  150 s t o p  d łu g i  
t ?5 s t op  s ze r ok i .  N a  k a ż d y m  z n a y d u i ą  s i ę  
3 m a c h i n y  p a r o w e ,  m a i ą c e  m o c  59 k o n i  1 d o ­
m y ś l a ć  s i ę  m o ż n a ,  źe  r ó w n i e  p r ę d k o  iak n a y -  
w ię ks ze  ok rę t y  p a r o w e  p o p ł y n ą .  U m i e s z c z o -  
Ee  "są n a  k a ż d y m  t rzy  m as z t y  d o  ż e g l o w a n i a ,  
l ecz ,  iak s i ę  z d a i e , n a y b a r d z i e y  c h c ą  s i ę  s p u ­
szczać  n a  m o c  p a r y .  O s a d a  n a  k a ż d y m  sk ł a ­
dać  s i ę  b ę d z i e  z  50  d o  60  l u d z i ,  d la  k tó ry ch  
i e d n a k  m a ł o  m i e y s c a  d o  w y g o d y  z o s t a w i o n o .  
Ka i e t y  o f i c e ró w  b a r d z o  s ą  m a ł e ,  a ka ie t a  a d ­
mi r a l ska  na  E n t r e p r i z i e  n i e  w ię k sz a  iak ka iu -  
ta d o w ó d z c y  o k r ę t u  k u p i e c k i e g o .  W s z y s t k o  
z da ie  s i ę  b y d i  p o ś w i ę c o n e  w o i e n n e m u  1 w a ­
ż n e m u  i ch  p r z e z n a c z e n i u ;  l e cz  p o n i e w a ż  w 
k l i m a t a c h  c i e p ł y c h ,  z w y c z a i e m  iest ,  i e  o s a d a  
° k r ę t u  sy p i a  n a  p o k ł a d z i e ,  n i e b a r d z o  s i ę  da  
t t c zuć  b r a k  w e w n ę t r z n e y  w y g o d y .  S k r z y n i e  
d o  ko ł  s z c z e g ó l n e y  s ą  b u d o w y .  S k r z y n i a  n a  
b o k u  s t e r o w y m  z a w ie r a  ł a z i e n k ę  i p o k ó y  d o  
Ub ie r an i a  d l a  k a p i t a n a ,  a w 6k rzy n i  n a  b o k u  
d r u g i m  i es t  k u c h n i a .  W  o g ó l n o ś c i  s ą d z i ć  
m o ż n a  z w e y r z e n i a  n a  te o k rę t y  , iż o n e  b ę d ą  
U a y o k r o p n i e y s z e r n i  n a r z ę d z i a m i  w o i e n n e m i ,  
k tó r e  w n o w s z y c h  c z a s ac h  w y n a l e z i o n e  z o -  
etały.

G lobe  d o n o s i ,  ż e ,  p o d ł u g  l i s t ów  i d z i e n n i ­
ków o d e b r a n y c h  z L i m a  p r z e z  A y  a c u c h  o ,  
P o tw ie r d za  s i ę  w s zy s t ko ,  co  t e n ż e  d z i e n n i k  
d o n ió s ł  w z g l ę d e m  i n t ry g  r ó ż n y c h  s t r o n n i c t w

P e r u  W i e l k a  czę ść  n o w y c h  d e p u t o w a ­
nych n i e  c hc i a ł a  p o p r z y s i ę g n ą ć  k o n s t y tu e y i  
P®d n o w ą  po s t ac i ą .  P i ę ć d z i e s i ą t  Z p o m i ę d z y  
Utch p o d a ł o  p r o ś b ę  d o  B o l i w a ra ,  a b y  i e s zc z e  
P °z o s t a ł  w P e r u .  B o l i w a r  o d p o w i e d z i a ł ,  ź e  
l u b o  b a r d z o  p r a g n ą ł  p o w r ó c i ć  d o  6Woiey o y -  
Czy z n y ,  i e d n a k o w o ź  p r z y i m u i e  to  w e z w a n i e

z  p o w o d u  k o n i e c z n o ś c i  c z u w a n i a  n a d  o g ó l -  
n e i n i  i n t c r e s s a m i  s t a n ó w  a m e r y k a ń s k i c h . <c 
O b i e t n i c a  ta by ł a  u c z y n i o n ą ,  za  n i m  i e g o  p r z y ­
t o m n o ś ć  b y ł a  p o t r z e b n ą  w  K o l u m b i i .  N i e T 
k t ó r e  p r y w a t n e  l i s t y p r z y z n a i ą  B o l i w a r o w i  
z a m y s ł  o p a n o w a n i a  w ła d zy  i c h ę ć  u w i e c z n i e ­
n i a  s w o i e g o  p a n o w a n i a  w  P e r u ,  W  i e d n y m  
z p o m i e n i o n y c h  l i s t ów  w y r a ż o n o ,  ź e  P e r u  
s p r z e d a ł o  s w o i ą  m a r y n a r k ę  n a  z a s p o k o i e n i e  
e u r o p e y s k i c h  w ie r z y c i e l i ,  i ź e  i u ź  160,000 d o ­
l a r ó w  w p ł y n ę ł o  d o  sk a r b u .  T y m c z a s e m ,  
z d r u g i e y  s t r o n y  z a p e w n i a i ą ,  ź e  p e r u a ń s k a  
m a r y n a r k a  zo s t a ł a  o d d a n ą  K o l u m b i i  za  d ł u g ,  
k tó ry  P e r u  o d  t e y ź e  r z e p l t e y  z a c i ą g n ę ł o .  Z a ­
ł o ż ą  w k ró t c e  d r o g ę  w ż e l a z n y c h  k o l e i a c h  z L i ­
m a  d o  Cal łao.

K o r e s p o n d e n t  i e d n e g o  a n g i e l s k i e g o  d z i e n ­
n ika  z a p e w n i a  , ż e  p r z e z n a c z o n o  160,000 f. s. 
n a  z b u d o w a n i e  p a r n y c h  s t a t ków d l a  L o r d a  
C o c h r a n e .  O ś m  m i e s i ę c y  i uź  u p ł y n ę ł o  o d  
c z a s u ,  w  k t ó r y m  m i a ły  p o p ł y n ą ć ,  a t e r az  d o ­
p i e r o  s p o s t r z e ż o n o ,  ź e  i c h  m e c h a n i k a  i e s t  
n i e d o k ł a d n a .  O s o b a ,  k tó r e y  p o l e c o n o  b u d o ­
w ę  i m e c h a n i k ę  t ych  s t a t k ó w ,  i es t  ta ż  s a m a ,  
k tó r a  p r a c o w a ła  d la  B asz y  e g ip s k i e g o .  T e n  
m e c h a n i k  m a  n a w e t  s y n a  w s ł u ż b i e  B asz y ;

W y s ł a n i  K o m m i s s a r z e  ś l e d c z y  d o  p r z y l ą d ­
ku D o b r e y  N a d z i e i  B i g g e  i C o l e b r o o k e ,  
zda l i  t e r a z  r a p p o r t .  O k a z u i e  s i ę  z  n i e g o ,  iż 
ska rg i  z a n i e s i o n e  p r z e c i w  g u b e r n a t o r o w i  
L o r d o w i  K a r o l o w i  S o m e r s e t  p r a w i e  wszys tk i e  
ł u b  s a  b e z z a s a d n e ,  l u b  p r z e s a d z o n e .  P a n  
B i s h o p  B u r n e t ,  b ę d ą c y  na  cz e l e  s k a r ż ą c y c h ,  
p r e t e s t u i e  w p i s e m k u  d r u k o w a n e m  p r z e c i w  
t e m u  r a p o r t o w i  i  c h c e  u d o w o d n i ć  i e g o  n i e ­
p r a w d z i w o ś ć .

R ozm aite W iadom ości.

Z  S z t a r g a r d u  p o d  d n i e m  9. W r z e ś n i a  
d o n o s z ą  o p r z y b y c i u  n a  d n i u  7. t a m ż e  N.  P a ­
n a  w n a y ł e p s z e m  z d r o w i u  i o  u p r ż e y m e m  
p r z y i ę c i u  p r z e z  w o y s k o ,  u r z ę d y  c y w i l n e  i 
p r z y w i ą z a n y c h  m i e s z k a ń c ó w  tak  d o s t o y n e g o  
G o ś c i a ,  P o  n a b o ż e ń s t w i e  p o ł o w e m ,  d n i a



I O, uda? się. N.  P a  u z  dostoyrrą familią w dal­
szą podróż  i stanie dnia 11, w Berl inie.

W  pew ne m  francuzkiem mieście miała się 
zdarzyć następuiąca anekdota.  Młodzien iec  
rel igiy ewaniel ickiey polubił  sobie p an n ę  ka­
tol iczkę,  i zwierzywszy się oycu ,  otrzymał  
zezwolenie  żen ienia  s ię ,  byleby przyrzekł,  
Źe ani  żony na swoią wiarę namawiać nie b ę ­
dz ie ,  ani też sam rel igi i ,  w którey zostaie, 
n ig d y  nieodstąpi .  Nietylko przyrzekł ,  ale 
poprzysiągł  syn oycu wiernym zostać swey 
wie rze ,  i w kilka dni  nastąpiło wesele.  N i e ­
d ług o  spostrzegł  oyc iec ,  źe syn przeciwko 
przyrzeczeniu  swemu postępuie i nie o m i e ­
szkał mu tego wystawić. „ O y c z e ” , rzekł  n o ­
wożeniec ,  „mylisz się z u p e ł n i e ; i es tem,  ia-- 
kem poprzysiągł,  wierny moiey wierze ;  m ie ­
siąc bowiem w p rz ó d ,  n im to przyrzeczenie  
n a  mn ie  wy mogłeś ,  zostałem katolikiem, 
i  w tey wierze,  iaketn ci poprzysiągł ,  żyć bę­
dę  zawsze.”  Niet rzebaźby tu jm ni ernać ,  że 
mł odz ien iec  ten ewaniel ickiey wiary ćwiczył 
eię w jezuickiey szkole?

D iarlo di R om a  d o n o s i , źe Wicekró l  E g i ­
p tu  założył  kollegium w B ul a ,  w pałacu p o ­
przedn io  zamieszkałym przez  iego syna Iz- 
m aela. W  tern kollegium będzie umieszczo­
n y c h  100 uczniów od 9 do 35 lat i u trzymy­
wa nych  iego kosz tem,  słuchaiąc nauk da­
wanych  przez biegłych nauczyciel i  w chemi i ,  
m a te ma ty ce ,  rysunkach,  w greckim,  łaciń­
skim,  arabskim, tureck im, perskim i w wielu 
leszcze  nowszych europeyskich Językach. 
Z a p e w n e  tylko uczniowie wychodzący z tego 
instytutu piastować będą wysokie kraiowe u-  
yzędy.  E g ip t  ma także woyskową szkołę 
ur z ą d z o n ą  podług szkoły w Metż ;  w niey da- 
ią  nauki Eraneuzcy oficerowie.  W  Kairze 
za łożono drukarnią rządową pod k ierunkiem 
ucznia  z cesarskiey drukarni  w Medyolan ie .  
W y c h o d z ą  iuż z pod  tey prassy t łómaczenia  
dz ie ł  dla oficerów iazdy i p iechoty,  i obiecu­
ją wydawać urzędową gazetę na wzór  M oni ­
tora,  która, w dwóch ko lu mn ach ,  wychodzić 
będz ie  w ięzyku arabskim i włoskim,

D o n i e s i e n i e  S z k o l n e .

Popis publiczny,  na który Szanownych ro­
dz iców,  opiekunów naszych uczniów i wszy­
stkich przyjaciół  nauk zapraszam, odbędzie  się 
w Gimnazyurn tuteyszem dnia 26,  27. i 281 
a zakończy się uroczyście dnia 29. Września.  
Un ia  2 5 . Września otrzymuią uczniowie za­
świadczenia z półrocza upłynionego.  O d  2gO 
do 5go Października codzic-ń popołudn iu  od 
godziny 3ciey będą examinowaui uczniowie 
maiący bydź przyięci do szkół.

Bieg noWy nauk rozpocznie się dnia 6go Pa­
ździernika.

W  Po znan iu  dnia 14. Wrześn ia  igsó.

S t o c,  Professor.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia  11 . Września x8s5. Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . . 
Obligi bankoweaź do włącznie

po 
8 4 /; pCt.

po 
84 j  pCt.
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Nru 74;

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego#
(Z dnia 16. Września 1826.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  d a ls z e y  l i c y ta c y i ,  k tó r a  z p o w o d u  d z i a ­

ł ó w  n a s tą p ić  m u s i a ł a ,  n i e r u c h o m o ś c i  p o  U r .  
F r a n c i s z c e  M y c i e l s k i e y ,  W o i e w o d z i n i e  p o -  
2 o s t a ł e y ,  t u  p rz y  r y n k u  p o ł o ź o n e y ,  i z  d o m u  
n a r o ż n e g o ,  z  p r z o d k u  p o d  N r o .  189. i ty ln e g o  
p o d  N r o .  214. sk ta d a ią c e y  s i ą ,  s ą u o w m e  n a  
6319  T a l .  7 śgr ,  3 f e n .  o s z a c o w a n e y ,  a w  o s ta ­
t n i m  t e r m i n i e  n a  2000  T a l .  p o d a n e y ,  w y z n a -  
c zy l i śm y  n o w y  t e r m i n  n a

d z i e ń  7. L i s t o p a d a  r. b. 
p r z e d  D e p u t o w a n y m  K o n s y l i a r z e m  S ą d u  Z i e ­
m ia ń s k i e g o  K a u l f u s s  p r z e d p o ł u d n i e m  o  lO tey  
g o d z i n i e  tu  w  n a s z y m  Z a m k u  S ą d o w y m ,  n a  
k tó ry  w sz y s tk ic h  d o  p o s i a d a n ia  z d o ln y c h  i o c h o ­
t ą  k u p n a  m a i ą c y c h ,  n in i e y s z e m  w z y w a m y ,  
a b y  s w e  l icy ta  p o d a l i ,  p o c z e m  n a y w ią c e y  daią-  
c y ,  s k o r o  p r a w n e  p r z e s z k o d y  n ie  z a y d ą ,  p r z y ­
s ą d z e n i e  s o b i e  r z e c z o n e y  n i e r u c h o m o ś c i  s p o ­
d z ie w a ć  s ią  m o ż e .

P o z n a ń  d n ia  14. S ie r p n ia  1826.^ ^
Królewsko-Pruski  S^d Ziemiański.

' O B  W  1 £ Ś " Ź Ć " Z E N  I i L  ”
D o  z u p e ł n e y  p rz e d a ż y  p o z o s t a łe y  r e s z ty  w i ­

n a ,  d o  m a s sy  k o n k u r s o w e y  k u p c a  B e r g e r a  n a ­
l e ż ą c e g o ,  w y z n a c z y l i ś m y  t e r m i n  n a

d z i e ń  p o n i e d z i a ł k o w y  dni a  2.5 S °  
W r z e ś n i a  r. b. 

p o p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  3c iey  p r z e d  R e f e r e n d a ­
ry u jzem Sądu Ziemiańskiego de Studnią w do­

mu Bergera, na który ochotą kupna maiących
z  t e m  o z n a y m i e n i e m  w z y w a m y ,  iż p rz e d a ż  za 
g o to w ą  z a p ł a t ą ,  i p r z y d e r z e n i e  n a y w ią c e y  da- 
i ą c e m u  b e z  w z g l ą d u  n a  ta x ę  w in a  b e z p o ś r e ­
d n i o  n a r t ą p i ,  i g d y b y  w y p r ó ż n i e n i e  t e g o  s k ł a ­
d u  w in a  w t e r m i n i e  n i e n a s t ą p i ł o , z  p r z e d a ż ą  
w  n a y b l i ż s z y m  d n i u  n i w d a w w y t o  p o p o ł u d n i u  
u  j w e y  j n a s t ą p n ie  z a r a z ,  z a w sz e  w
p o n i e d z i a ł e k  i c z w a r te k  k o n t y n u o w a n y m  b ą -  
d z ie .

N a k o n i e c  m a ią  b y d ź  ta k ż e  p r z y  te y  o k o l ic z ­
n o ś c i  p o z o s ta łe  b e c z k i  o d  w in a  r ó ż n e g o  g a t u n ­
k u  i w ie lko śc i  iako  te ż  p o z o s t a ł e  u te n s i i i a  i 
s p r z ą ty  n i e r u c h o m e  p r z e d a n e .

P o z n a ń  d n ia  28 . S ie r p n ia  1 8 2 6 .
 K ró l .  P r u s k i S ą d  Z i e mi a ń  s k i.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
G r u n ta  p o d  ju r y s d y k c y ą  n a s z ą  w e  w si  Sy tk o -  

w ie  w P o w ie c ie  P o z n a ń s k i m  p o d  N r o .  3. i 4 .  
p o ł o ż o n e ,  do  m a ł ż o n k ó w  S zu lc z e w sk ic h  n a l e ­
ż ą c e ,  p o d ł u g  taxy  s ą d o w n ie  s p o r z ą d z o n e y  n a  
T a l a r ó w  2303 d g r .  8  sze l .  9 są  o c e n i o n e ,  na 
Ż ą d a n ie  w ie rz y c ie l i  z  p o w o d u  d łu g ó w  p u b l i ­
c z n ie  n a y w ią c e y  d a i ą c e m u  s p r z e d a n e  b y d ź  
m a i ą ,  i  ty m  k o ń c e m  te r m i n a  l i c y ta c y in e  

na d z i e ń  31. P a ź d z i e r n i k a ,  
d z i e ń  2. G r u d n i a ,  

toku b ie ż . ,  t e r m i n  z a ś  p e r e m t o r y c z n y  n a  
dz i e ń  g, S t y c z n i a  1827.  

zrana o godzinie iotey przed Miotl usze wekim,
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Refefentfaryusxefn Sądu Ziemiańsk. w miey- 
Bcu wyznaczone zostały.

Zdolność kupienia maiących uwiadom iam y 
o  term inach tych z n ad m ien ien iem , i£ w ter­
m in ie  ostatnim nieruchomość naywięcey dają­
cem u  przybite zostan ie , ieźeli praw ne niezay- 
dą przeszkody,

W  przeciągu czterech tygodni zostawia się 
Zresztą każdemu wolność doniesienia nam o 
n iedokładnościach , iakieby przy sporządzeniu  
taxy zayść były mogły.

T axa  każdego czasu w registraturze naszey 
p rzeyrzaną  bydż może.

P o z n a ń  dnia 13. W rześn ia  1826.
_______ K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
podania pretensyi wierzycieli do massy 

hkwidacyiney Ur. Czarnowskiego, D yrektora  
P o l icy i ,  wyznaczyliśmy term in na

d z i e ń  15.  L i s t o p a d a  r, b. 
przed po łudn iem  o godzinie cjtey przed U r. 
K n e b e l ,  R efe ren d a ry uszem Sądu Ziemiańskie­
go  w naszym Zam ku Sądowym, na którym nie­
wiadomi wierzyciele osobiście, lub przez peł-
D O m o o o i l . ó ^ -    J   t  1 • » •1*1 .7  ^oonfolnrjvfh Rfauxir sip. swe pretensye likwidować 1 dokum enta  na to
z łożyć , w przeciwnym zaś razie oczekiwać m a­
j ą ,  iż wszelkie jakiekolwiek pierwszeństwo u- 
tracą, i z sw em i pretensyami tylko do tego ode- 
słanemi zostaną, co po zaspokoieniu zgłasza­
jących się wierzycieli z massy pozostanie.

P o z n a ń  dńia 26. Czerwca 1826.
K rólew sko - Pruski S^d Ziemiański.

A u k c y a  K o n i .
Uwiadomią się ninieyszern , iż niezdatne do 

służby polowey konie królewskiego 7go pułku 
huzarów  w następnie w ym ienionych 'osadach 
j w praw dzie :
w L e s z n ie  dnia 25, W r z e ś n ia r .b ,o k o ło 9 sztuk 
w Miliczu -  28, dito. 12 -
w Krotoszynie 28. dito. 13 -
w Ostrowie -  29. dito. aa -

przedpołudniem  o godzin ie  Qtey za gotową za­

raz zapłatę grubą m onetą  naywięcóy ofiaruią- 
cem u publicznie sprzedawać się będą.

L eszno  w W ielkiem Xięstwie P o z n a ń sk ie ^  
dn ia  12. W rześn ia  1826.

Półkow nik  i dowódzca ymego pułku 
huzarów .

von  S o h r.

D n i a  a.5- W r z e ś n i a  n  b. z rana o go; 
dżinie ętey maią na wyższy rozkaz, czterdzie­
ści do służby kawaleryi niezdatnych k o n i , na 
W ilhelm placu tu w inieyscu publicznie n ay ­
więcey daiącemu za gotową zaraz w pruskim 
brzmiącym kurancie zapłatą sprzedane, do cze-: 
go kupna ochotników się zaprasza,

P o z n a ń  dnia 8. W rześn ia  1826.
In te rn is ty czn y  K om m en d an t  6go p u łk u  

U łanów  
S z e r d a h e l l y ,  Pułkow nik .

D w a  bardzo użyteczne konie wozowe są do 
przedania w pom ierney  cenie; bliższa wiado­
mość na N ow em  mieście nod N ro . 245. na  dole itwi?v strome.

Ł ? d e n i :
Pszenica
Zyto
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